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miotka pewna uwarzywszy bryię, pofta- 

wiła ią wmifie na zietnię.  Wyszedszy 

z kuchni nadeszło małe:iey dziecię, a wpadszy 
nagie do bryi, ftrasznie fię ;fparzyło., ` i 


Na krzyk matki przybiegła fosiada a tę 
iey poradę dała: aby na tych miaft w Kurniku 
świeżego miękiego kurzyńca, [gnoiu kurzego] 
nabrała, a w niesolonym maśle fmażyła, ale 
wszyftkiemu ieno raz wywrzeć dała, potym 


wszyftko przez chuftę lnianą przeciśnąwszy, $ 
* ta maścią fparzeline pomazaża, 
C E Ta 


To gd matka uczyniła , dziecię icy za 
kilka dni wygoiżo fię. 


Tym famym śrzodkiem, gorzelnik, kto- 
ry fobie obie nogi wrzącą gorzałką Aparzył, 
fię wygoił. 


Inny /[posob doświadczony. 


Weżm krochmalu modrego(mzczki modrey) 
zgotuy iako do bielezny potrzebuią, a kiedy 
oftygł, naszmaruy nim chuftę Inianą a na fpa- 
rzelinę położ, a poty powrarzay nakładanie 
świeżego plaftru, poki fię plaftr ieszcze roz: 
grzeie, a fparzony gorączke czuie, plaftr on 
bowiem wszyfłkę wyciąga gorączkę. Skorę 
zaś, wyschłą i pomarszczoną, częfto a tak dłu- 
go oleiem iaiecznym napuszczać trzeba, aże fię 
nowa fkora pokaże, a fłara powoli odpadnie, 
Młodą fkorkę rzadką maśćią z wodki rożaney 
i bleywasu od czasu do czasu namaczać pożyte- 
czna, aby fię (kora nie popukaża. 


Sparzywszy fobie palce albo ręce, wrzuć 
garść popiołu do fkłanki albo garnuszka, przy- 
ley tyle oétu (kwaśnego) tęgiego, aże fię bry- 
ią gęftą ftanic, a wraż do niey palce, albo przy- 
toż do członka fparzonego a zawiąż.  Boleści 
wnet ufłaną , a twarda pozofłała fkora, za kil- 
ka dni fama fię odłupi. 


Prze- 
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_ Przeftrogi względem obory. 


Sposob naypewnieyszy i nieomylny na otrzy: 
manie dużych, zdrowych, i wiele mieka dawa- 
iących krow, a bykow zdatnych , ieft przy: 
chowanie ich w wlasney'oborze. Tak bowiem 
na row każdey fztuki obaczyć, a niezdnatną 
wyłączyć można. Do chowania obieraią fię 
tylko krowy i byki, ktore przyzwoite do tego 
przymioty maią, duże, zdrowe i obfite w mle- 
ko fą. * Przy fkupowaniu zaś fłada z rożnych 
mieysc, nie podobna zabieżeć oszukaniu, a 
pozor częfło zdradza. A co więcey; częfto i 
naylepsze bydło uie nadaie fig, kiedy mieysce, 
powietrze i rożnica paszy nie zgadza fię zisgo 
przyzwyczaieniem od mżodośći. 


Doświadczenie nas nauczyło, że kolor ćiee 
mny znakiem ieft mocnego i trwałego bydła, 
Dobrze tedy uczynimy, kiedy ile można bydło 
ciemnego koloru do chowania trzymać będzie» 
my. To płaci o rodzaiu każdego bydła, 


Bydło ktore fobie gospodarz fam wycho- 
wał, wypłaci Śig iemu obficie zpracy izka 
sztow nałożonych, 


Wol fładny nie powinien bydź przed koń: 
cem czwartego roku do krew przypuszczony s 
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a bięcey nad dwadzieścia krow mieć nie musi, 
kiedy duże i zdrowe cielęra mięć chcemy, Ja- 
łowica także przed czwartym rokiem Iprzypu- 
szczona bydź nie ma; inaczey krowa i cielę 
iey wmleko ubogie, a wzroftu malego będą, 
Krowa dziestątoletnia rzadko do p!odzenia zda- 
tna ieft, chyba że by osobliwie dobrego rodza- 
iu a obfita w mleko była. 


Krowy, ktorym fię więcey na mięso niż 
ma mleko zbiera, do płodzenia nie godźą ię." 
Wyłączyć ich więc zobory, a na opas wziąć 
trzeba. Ito oparrzyć trzeba, aby fładnik dla 
„krowy nie by? nazbyt duży i cieżki, gdyż ina- 
czey krowie ubliżyć, a krzyża iey nałamać 
może. 


Krowy ktore fię zimie albo na iesien ocic- 
faig, nie przynoszą połowę tego pożytku, kto- 
re krowy w maiu fię cielące przynoszą. Chyba 
że by fię krowy na paszę nie wyganiały, ale 
w chłewie fię picowały; wtey mierze bowiem 
wszyftko iedno, kiedy fie krowy cielą. Sta- 
raycie fię więc, abyście rego dokazali, żeby 
krowy wasze, podźieliwszy ich na trzy części, 
dwie połowy w Maiu, ile gdy iten czas krowy 
wygodną znayduią paszę, a iedna połowa na ie- 
sień i na zimę fię ocieliła,  Cieląra maiowe do- 
bre do chowania, a iesienne drożey fię przedać 
mogą. 

Pra- 


Prawda, że co krowom w Serc albo zi- 
mie ocielaigcym fię, na trawney paszy zchodzi, 
inną dobrą paszą zimową, iako to fianem, 
osypką, rzepą, kartoflami Sc. nadgrodzone 
bydź może; ale mało tych gospodarzow, co 
tyle na bydło łożyć mogą. 


Niektory krowy tracą mleko kilka mie- 
fięcy przed ocieleniem. -Z wielkiey części pro- 
ftota albo leniwość dziewek doiących, temu 
winna, ktore, fkoro krowa cielna nie tak hoy- 
nie iako pierwey mleka dawa. doić ią przeftą- 
waią , wtym fałszywym mniemaniu, że cielęta 
takich. krow znędznieią, Ale ta boiażn darem- 
na. Nie przefławaycie więc doić krowy 
cielne, choćby też tylko kilka kropli (mleka 
wydały, inaczey zwielką fzkodą mleczarnie 
wyschną, a ledwo fię w długim czafie do wyda: 
nia zwyczayney miary mleka wdawaią, Pra- 
wdać że mleko krotko przed ocieleniew nie 
wiele warte, a {maku i koloru nie /przyiemne- 
go ieft; ale przećię fię przyda na fer. 


JeŚli zaś wczesnego utracenia mleka przy” 
czyną fani głupftwo, ani leniwość dziewek nie 
ieft, ale przyrodzenie famo krowy, tedy nay- 
lepiey takiey fię pozbywać krowy, 


cz Jek 
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Jak długo fig mleko krowy cielney do ie- 
dzenia i robienia mafła godzi, poznać fię może. 
wlawszy i iego trochę do wodyletniey, Kiedy 
fig wniey zsiada, iuż fię nie godzi, 


Kto z cieląt fwoich dobre, zdrowe , mocne, 
i w mleko obfite krowy mieć chce, niech nie 
załuie opatrowania i paszy iak 'naylepszey 
w pierwszym roku, W tym zaniedbane, i 
przy naylepszey wygodzie w poźnieysych le- 
ciech, nie zoftaną krowami dobremi. Nie 
_oszczędzaycie więc waszey pracy w opatrowanią 
i picowaniu cicląt w pierwszym ich roku, 


Ciclęta, co fię przed dziewiątem miesią* 
cem rodzą, fłabemi pospolicic bywaią; tak 
też co fię w pośrzod lata rodzą, gdzie im gorą- 
cość i robaćłwo dokucza, na przychowek zdat- 
ne nie fg. Do tego godzą fię naylepiey cielęra 
wiesienne, Te lecie na pasze fuche a w trawę 
fłodką obfite wygnane być mogą, lubo nie ra 
dzę cięlata rak młode na pasze wyganiać, bie- 
ganiem fię bowiem mordnią, Wielka ieft roż. 
ność miedzy cielęciem rocznem, na pasze wy- 
gnanem, a między tym co fig wchlewie cho; 
walo, 


Pokladanie byczkow poki ieszcze fa, ganią . 


niektorzy gospodarze, mowiąc że woly ztąd 
fabę i do Karmienia nie zdątne będą. Ale to 
fałsz, 
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fałsz. Im młodsze bydło, tym rychley fię ra- 
na zgoi. Rzadko kiedy cielę wtym wieku po- 
kładane, znędznieie, co fię iednak częfto przy: 
trafia, kiedy cielęta połroczne fię pokładaią, 


* Poźne pokładanie przefkadza wzroftu, a mięso 


takiego wołu nabywa grubości, 


Byki [fładniki] miedzy dziewiątym i dzie- 
siątym roku fię pokładaią, i na opas biorą. 
Mięso wołowe nabywa lepszego (maku, kiedy 
go ćwierć albo poł godziny przed zabiciem 
przeganiać będziesz. 
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O powićcrzu, iego fkutkach i od- 
mianach. 


Pospolicie to bywa, że ludzie o rzeczach, 
ktore codzieńnie kožo fiebie widzą, naymniey 
znaiomośći gruntowey miewaią, (Co zawsze 
przed oczyma, powszednieież a ciekawość 
prowadzi naybarziey do rzeczy cudzych raad- 
kich i niefychanych;  zkąd nie ieden ktory o 
cudzych rzeczach wiadomości ma, doma u 
fiebie cudzoziemcym iefł. ~ Daleko zaś lepiey 
i pożyteczniey człowiekowi, aby fię naypier- 
wey zrzeczmi ktore mu naybliższe, a ktore 
z powofaniem iego wścisłym wzwiązku fą, na 
leżycie oznał. 


Wy mili Wieśniacy na wolnym przyro- 
dzenia widoku poftawieni, odmiany iego co- 
roczne blifko przed oczyma macie. Te zaś 
nie będąc igrzyfkiem trefunku ślepego, .ale po- 
ftanowieniem Stworzyciela i Rządzcy naywyż- 
szego mądrym, w naypięknieyszym porządku 
ułożonym: czlowiek lepiey rozumu fwego 
nalożyć nie może, iak kiedy fię usifnie, aby 
baczeniem a rozmyślaniem wiadomości prawey 
i gruntowney tych rzeczy nabył, Każdy z was 
widzi co rok częfłe rosy i deszcze, obłoki, 
burze, błyfkawice, grady i śniegi; ale ktoż 
ro. 


rozumi odpowiedzieć na to pytahie; zkąd to 
albo owo pochodzi? iako fię to albo owo 
dzieież Zaifte było by dobrze i pożyteczno, 
kiedy by kaznodzieia czasem fłuchaczom fwo- 
im o wielkich fprawach Bożych wprzyrodze- 
niu znajomości potrzebne podawali! Podaię 
Wam za tym Krotką wiadomość o powietrzu, 
o tym tak ludziom iak bydła koniecznie potrze- 
bnym żywiołu, tudzież o rozmaitych odmia- 
nach, ktore wrożnych czasiech w nim naftę: 


puig. 


I. 0 powietrzu a przymiotach iege. 
nayprzednieyszych. 


Powietrze ieft ciałem płynnym, a' ze 
wszyftkich ktore znamy nayplybnieyszym ; to. 
iefł, złożone ieft z nader fubtelnych cząftek , 
których związek miedzy fobą naymoieyszą fiłą 
rozerwany być może, Przymiory ktore z in- 
nemi ciałami fpolne ma, fą 


1. Ciezkość, . Doświadczenia; to poka- 
zały, wiele pewna miara powietrza waży. 
Mażo nie ośmset razow lekcieysze ieft od wo: 
dy. Toieft, kiedyby woda wpewnym wia- 
drze ważyła ośmset fotow, a woda fię wylała, 
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tedy powietrze, co na mieyscu wady wiadro 
napelnia, ważyło by ieden lot, 


2. Powietrze icft Ściśliwe, ŚciŚnieniu 
fię opiera, a za uftaniem Ścifkania zasię fię roz: 
szerza. Ten przymiot nazywa fię iego /preży- 
Jłością. €o to fprężyftość, widzieć możecie ną 
fpręzynach w zamkach, ktore Ściśnione fię 
fkurczaią, ale fkoro Ścifkanie uftawa, nagle fię 
«wyproftuią, to famo widzicie na głowniach fta- 
lowych, na drzewkack młodych,' gałęziach i 
wiele innych ciałach , ktore dła tego że fię ugi- 
nać, a fkoro mec uginaiąca przefława, zaś fię 
wyprośćic mogą, fprężyftymi fięjzowią, 


Ze powietrze fię Ścisnąć daie, a fię zno- 
wu rozciąga, widzieć można na pęcherzu po- 
wietrzem nadętym a mocno związanym. Przy: 
ciśniony będąc ręką pęcherz, uftępuie na tym 
mieyscu a figurę fwoię odmienia; fkoro zaś 
ręka przeftawa cisnąć, wnet do kształtu |pier- 
wszego fię wraca, a wszędzie fię rowno nadę- 
tym pokazuie. 


Powietrze maiąc ciężkość, idzie za tym, 
że powietrze wyzsze ciśnie na nizsze, a fpra- 
wuie że ono gęfłości więcey nabywa; to ieft, 
przycifka cząstki powietrza mocniey do fiebie. 
Na wysokich gorach powietrze ieft rzedsze 


lub 


lub cieńsze; pod ziemią zaś, a wgrubach 
kruszczowych im głębsże sg, tym gęscicysze. 
Mądrość i dobroć Bożę powietrze do potrzeby 
naszey, ufławicznego odelychania, uczyniła 
ftosowne- Gdyby rzedsze było, musieli byś: 
my powietrza chwytać, iako ryba gdy z wody; 
żywiotu gętszego na rzedszy, to ieft na powie- 
trze przyjdzie. Gdyby zaś gętsze było, taki 
by mroz zimie,był; żeby ludzie ibydżo zmarz- 
nać musiało. 


Co fig Wam zaś niepodobna do prawdy 
będzie zciafo, ieft to: że powietrze na ciało 
człowiecze miernego wzroftu, . ciężarem trzyfła 
centaarowym nieuftannie ciśnie. Kiedy byście 
mi zarzucali: żeby na taki fposob człowiek i 
naysilnieyszy w okamgnieniu zgniecony być 
musiał: odpowiadam; żęby fię to niepochy- 
bnie ftało, gdyby ciało człowiecze we wszyft- 
kich cząftkach fwoich Żytkach i naczonkach, 
powietrzem napełnione nie było, ktore po- 
wietrzu zewnętrznemu rowny odpor dawa. Ze 
mi zaś ten gwałtowny ciężar nie czuiemy, po: 
chodzi częścią z przyzwyczaienia do. niego, 
częścią zrąd, że ten ciężar rownie zewsząd na 
całe ciało nasze ciśnie, Tak iako człowiek zu- 
pełnie ubrany ciężar fzat (woich na ciele fwoim 
nie czuie. Złożywszy ie zań ze fiebie a trzy- 
maiąc ich na ręce, poczuie ich ciężar, ponieważ 
tęraz ten Ciężar na iędnym członku fpoczywa. 

| ZR: 
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Ze powietrze rzeczywiście ciałem, i cia- 
Żem ciężkość maiącym ieft, z rożnych doświad- 
czeń dochodzić możecie. Naprzykład, kiedy 
na wielkim wietrze chodzicie; [a wiatr nic in- 
szego, iak poruszone powietrze) opor ktore- 
go czuiecie przekona was, że iefł pewna moc, 
ktora fię Wam opiera, aby was fobą iako nur- 
tem pociągła. A ieśliście kiedy wiatrak wi- 
dzieli, obaczyliście>że famo powietrze nay- 
więtsze ciężary ruchać potrafi. Na morzu we 
wielkich okrętach, niezmierne łaszty towarow, 
ktoreby lądem fto koni- ruszyć nie potrafio, 
wianiem powietrza, ktore żaglami chwytaią, 
nagle pędzone bywaią. 


(Kontynuacya naftąpi.) 
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- _ Szalbierfiwo i gufta. 


Hanué Mumelowna, kobieta w tych okolicach 
dość znaioma, umiała poćciwego Bednarza na- 
mowić, że iey wielki fkarb obiecany, z ktore- 
go iey duch fkarbu tego pilnuiący, iuż kilka 
pieniądzow ftarych zadaż, ktore też pokazywa- 
ła, a że iuż wfkrzynie iey wzgorę złożony 
ief. Sposob zaś do otrzymania iego, że wtym 
zależy, aby trzy dni w czerwonych fzaciech 
włożu lezała, a dwie niewiafty aby ią ftrzegły, 


Corki bednarza miały czerwone fzaty, a 
Hanuś tak fię zaklinała, że fię podzieli zbed- 
narzem, że fię na oftatek zżoną fwoią namowić 
dał, pożyczyć iey do tego potzebnych fzat. 
Ubrana wte fzaty, układla fię do Żcża, a dwie 
niewiafty wachowały przy niey. Prawie wten 
dzień, co obaczyć trzeba, Bednarczyk w drogę 
iako mowiż, fię udał. Naftępuiącey nocy ko- 
ło pułnocy wszcząt fię trzafk i mruczenie ftra- 
szne przede drzwiami. Haunś porwawszy fię 
włożu , udawała fię przelęknioną, a wrzeszcza- 
ła: oro duch! oto duch! otofłoi! Nie 
wiafty chociaż nic nie widziały, iednak ze ftra- 
chu poczęły fię pocic, przeżegnać fię i modlić. 
Po fkończonym hałaśie Hanu/ zawołała: Sży- 
Szatyście co duch powiedział: że ieszcze fześć- 
dziesiąt ralarow przyfławić, na niedziele wtych 

fza- 


fzaciech do kościoła iść, ubogim hoynie roz- 
dawać, a do mieszka kościelnego wiele włożyć 
mam?  Niewiafty wprawdzie nic nie fłyszały, 
były iednak tego rozumienia, że to duch roz- 
kazał, a bednarz na obietnicę że fimmę wtroy 
nasob odbierze, dał fię namowić, że tey fzal- 
bierce fzesćdziesiąt talarow pożyczył.  Nidzie- 
e niewiafty chciaży ią do kościoła odprowadzić, 
ale Hanuf nie chciafa, owszem niewiaftom 
dotkliwie zarzucala, że one wtcy rzeczy czegoś 
zaniedbały, a że dla tego fkarb oraz z fześćdzie: 
siąt talarami utracony, Corka iedna Bedna* 
rzowa domyślaiąc fię fzalbierftwa, zerwała 
Hanufi pożyczoną czapkę z głowy, a tak od. 
kup fkarbu fkończyła,  Bednarzowi fię oczy 
otworzyły, a począź o fzalbierftwie i złodziey- 
ftwie gadać, ale Bednarczyk tak mu rozumię 
odpowiedzieć, że umylknąć musiał, Teraz 
fig ta {prawa do fadow doniofła, ktore ią roz- 
trząsaią. Ale Hanu‘ nić nie ma, a pomocnik 
jey, duch, także nic, czego by fię oszukany 
bednarz względern 60 ralarow fwoich trzymać 
mogł. — Patrzcie co fię ieszcze za dni naszych, 
a to wkraiach oświeconych dziecie!  Tzali to 
nie pokazuie potrzebę lepszego wyczwiczenia 
dziatek, iako w domu tak i we fzkołach? 


PARSE 


Sprawiedliwy ma na* pieczy. żywot 


bydlątka fwego. 


INa ten text [Przyp. Sal. 12, 1o-) kazał bym 
przynamniey jraz do roku, kiedybym Kaznó. 
dzieią był, W Kareizmusie musialy by powin- 
ności względem bydła , osobliwy mieć Rozdział 
kiedybym mieysce w Konsyftorze trzymał; a 
kiedybym miftrzem fzkoży był, tedybym zą 
trapienie zwżesza, (choć rozgi wfzkożach nie 
lubię) rozgi nie fzanował, aby trapiciel niepra-, 
wość fwoię na ciele fwoim poczuł. A kiedy- 
bym był Rektorem Akademyi, wygnał bym 
Studenta, ktory by zuchwale konia na fmićrć 
przegnał, bez mifosierdzia,  Pieszczotliwość 
nie ieft wadą moią, a zapewne nie przekładam 
piefka kochanego nad człowieka. Ale przed 
kilka dniami nieszczęśliwa dola biednego konia 
ruszyła mię aż do też, a wzbudziła we mnie 
one myśli ktoreście czytali, Nieszczę/liwe one 
ftworzenie umdleważo pod ciężarem fwoim, a 
byżo tak ztrudzone, że nayokrutnieysze taży, 
ktore mu tyrańfki iego poganiacz, nawet na 
głowę i woczy zadawał, ono do powlłania 
przywieść nie mogły. Jeden z przytomnych 
potrząfi mu troche owsa, do ktorego wgłodzie 
fwoim ieszcze ofłatnim dechem, ktory utra- 
pienie iego fkończył, fcągażo. Upewnili mię 
ludzie, że to biedne bydło, ktorego panem 

- czlo- 


człowiek a chrześcifnin ieft, z niedoftatku obro- 
ku przy robocie znuzione zniszczało. A prze: 
ciem miedzy wielką gromadą chłopcow, ied. 
nego tylko poftrzegł, ktory na fobie znaki zli- 
towania nad ftworzeniem cierpiącym wydawał, 
reszta nagrawała fię ziego umdlewania i biedney 
poftaci, podobno że im ieszcze nikt nie podaż 
do zrozumienia, że bydło rownie iako i my 
czuie boleści, że ie Bog także iako [nas do 
fzczęśliwości iemu przyzwoitey ftworzył; że 
onemu krzywdę czynić tym barziey kary godna 
ieft, ponieważ fię ufkarzać nie może, a żaden 
fędzia go nie fłyszy, oprocz Sędziego Wszech- 
wiadomego, na ktorego trapiciele bydła nied- 
baig, ponieważ im długocierpliwosc iego ie- 
szcze aż dotąd folgowała. — Jeśli to prawda 
że fię ludzie naszego wieku poprawiaią, doznać 
fia tego musi i bydżo, 
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Doświadczone lekarfiwo przy zaraźie 


na bydło. 


Niepochybny i przez doświadczenie ża: 
chwalony Śrzodek zarażie na bydło zabieżeć, 
ieft ten, żeby każdemu bydlęćiu na wiosnę ied- 
nę łyszkę miodu dano, na ieień zaś wszyft- 
kiemu bydłu przez ośm dni foli bałwaniaftey 
dano lizać. 


Gdy śię trzeba obawiać, 'żeby zarazajńia 
bydło naftąpiła; każdemu bydlęćiu, ;bądźże 
iuż chorowite , bądźże iesżcze zdrowe ieft; 
każde 4 dni ż głowy czosnku do gardła wet- 
knąć powinno, i codźień dźiury wnośie fmołą 
pomazać. Gdy zaś iuż zaraza na bydło naftą- 
piła, i ginąć zaczyna; naftępuiąęcym fposo: 
bem naypewniey iey zabiężeć można: 


Wżiąwszy naylepsze Antżmonium crudum; 
[furowy fzpisglas;] i fiłukszy ie na fubtelny 
proszek, dać śię ma bydłu na dobry koniec 
noża, w kawałku wydłubanego chleba, co śię 
każdemu do gardła wetknie. Gdy ten Śrzodek 
bydłu laxacyą fprawi, tak przez tydźień dwa 
razy powrarzono bydź ma. Jeżeli zas laxacya 

D ü 


e 
u bydła po pierwszym rrżie nie naftąpi, tedy 
śię my to na trzeći dzień znowu daie, i tak Się 
potym dawanie tego lekarftwa każdy tydźień 
dwa razy u wszyftkiego innego bydła powtarzać 
ma. To lekarftwo śię przy doświadczaniu za 
naypewnicysze udało i ftwirdziło. 


Gdy żaś bydźo na śledźionę zapaloną cho- 
ruie, zażywać ię ma . 


Kryda, ktora fubtelnie na proszek pottu- 
czona, i na dobrey Żyszce z ftłuczoną Śiarką 
na koniec noża pomieszana bywa. "Tę wtrzy 
czeŚći wody, i 1 część oćtu rozpuśćiwszy i do- 
“Prze {polem pomieszawszy wlać powinno do 


gardła chorego bydła, 


Także Śią bydłu, ktore zwyczaynie kilka 
dni przed tym, niżeli Śię zapalenie śledziony 
xozmnożyło, źreć nie chce, napoy daie zroz- 
moczonego lnianego oleyczyka, ktory barzo 
ieft ochładzaiący. A gdy go bydło pić nie 
chce, gwałtem mu do gardła ma bydź wlany. 


Dla powszechney wiadomośći Śię tu ie- 
szcze przydaie, że przy pokazuiących Śię zna- 
kach 
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kach zarazy miedzy bydłem, p ogczebna ieft,aby 
ięzyk bydła oglądany był, ponieważ śię częfło 
na nich niektore wielkie czarne kroftki znaydu- 
ig, ktore bydłu wżarćiu przeszkadzają, 


Te krofłki powinne bydż oftrym nożem 
rozerznięte, a rany 3 częśćiami wody, i r 
częścią ołłu wymyte. Niektore bydło dofta- 
wa te krofłki więcey niżeli ieden raz, przeto 
ięzyk częfło oglądać potrzeba, a gdy Śię krofł- 
ki pokazuią , a fposobem śię 
prawować. 
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Izali krzyczenie fowki na domie cho- 
rego człowieka znakiem ieft 
śmierći iego? 


Gdy wy, mili ludzie wieyscy |  mniemaćie, 
że fowka blifką Śmierć chorego, na ktorego 
domu śię z wielkim krzyczeniem posadźi, opo- 
wiada, a wielu mieszkancow mieyfkich , zdaiąc 
śię bydź mędrszymi, tego Śię zapieraią, tedy 
Śię pytać trzeba, na ktorey ftronie prawda ieft? 


Co Śię mię tycze., mili ludzie! fądzę, żę 
prawdę mowićie, a ro ztey przyczyny, ponie- 
waż Śię mniemanie wasze na codziennym do: 
świadczeniu gruntuie, i ia fam tak przez wła. 
sne, iako też przez innych ludzi baczenie da: 
świadczyłem śię tego. 


Lecz żebyście przy takowym krzyczeniu, 
fowki, ktorym Śmierć chorego opowiada, nie 
mniemali, iakoby ten ptak rozważyć i rozsą: 
dżić mog? przyszłe rzeczy, tedy wam tu przy- 
czyny tego przedłażę, zktorychbyśćie tą rzecz 
zrozumieć mogli. Pierwey wam zaś nieco 
opo: 


| | 
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opowiem, czegom Śię fam względem tey rze- 
<zy na wśi doświadczył, 


Gdy śię w przeszłym lefie wmoiey wios* 
ce zeftarzały iuż dość człowiek na ćięszką go- 
rączkę rozchorował, fłyszano parę nocy przed 
zeyściem iegóo fowkę krzyczeć na dachu tego 
domu, w ktorym mieszkał, zkąd inni obywa- 
tele fądzili, że umrze, i tak śię prawdźiwie 
ftało, a ćiało iego po zeyśćiu iego tak prętko 
na fkażenie przeszło, że nie można było docze* 
kąć śię wyznaczonego czasu do pogrzebu iego, 


Parę tydni po tym przypadku dała Się 
znowu iedney nocy u moiego dworu na piekar- 
ni, ktora-w ogrodzie od innych budynkow od- 
dalona osobno ftoi,'i wktorey nikt nie miesz: 
ka, fowka fłyszeć, Gdym tedy w porannym 
czaśie piekarnię otworzył, nieznośny mię 
{mrad doszedł, « fzukawszy przyczyny tego 
fmrodu, analszłem: w piecu piekarfkim, zde- 
chłego, kota iuż nagniłego. 


$ 
| 
| 


A ponieważże wam wiadomo, że fowka 
do rodzaiu rabownego ptaćtwa należy, a wro- 
żnym czaśle i na rożnych mieyscach przy mie 
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żytym baczensu Się pokazalo iż rabowne zwie- 
rzęta i ptacy nie tylko pary z ćiał martwych wy- 
chodzące, ale też i pary do tych zćigł marte 
wych śię rownaiące niektorych w ćięszkich i 
długotrwałych chorobach leżących osob z dale- 
ka czuią;:  tędyć to zapewne nieszczęśliwy pro» 
gnoftyk i znak dla takowych choruiących ludzi, 
gdy śię fowka albo inny: rabowny ptak na dach 
ich domow: posadżi, gdyż przez fubtelne po- 
czuwanie lub, wąchanie ći pracy, ktorych głod 
Śćifka, dobrze: poznawaią wyparowanie tych 
częśći, ktore przy długotrwaZey chorobie pier- 
wey naftępuie, niżeli {erce zarążone bywa. 


A wpowszechnośći , mili ludzie! wszy- 
ftkie niemal {prawy zwierząt póchodzą z fub- 
telnego czudia, bo przez czucie znayduią 
pszczoły, pszczelniki lub: pniaki fwoie na 2 ' 
mile, pi panow fwoich między tyśiącami lu- 
dżi, baranki we wielkiey trzodźie matki fwoie, 
te-zaŚ baranki, fwoie, iafkołki i boćiany na 
wiosnę przyszedszy gniazda fwoie, a podobna 
też i inne ptaćłwo od czasu do czasu przecho» 
dzące za powodem czucia każdy rok na to 
mieysce zaś przychodźi, na ktorym przeszły 
rok było. 


